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Zachodni
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Pogoda

Zuchniu.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

W I L N O .

U kończoną została tegoroczna wielkano­
cna  kwesta , k tó ra  jeden z celnieyszych docho- 
dow w  każdym roku  przynosi dla ubogich, pod 
opteką T o w arzy s tw a  Dobroczynności zostają­
cych. T a  sama m espracowana gorliwość, z k tó ­
r ą  w la tach  p rzeszłych  szanowne Damy L ite ­
wskie poświęcały p racę  swoją dla c ierpiącey 
ludzkości, przewodniczyła i te raz  do zbierania 
ofiar na pomoc nieszczęśliwym przeznaczonych. 
Z ebrana  summa rubli srebrnych 2,906 kop. 5 { 
świadczy o niezrów naney  staranności, z jaką 
szanowne Damy Chrześcijańską tę  spełniały po- 
£^US?’ to w a rz y s tw o  Dobroczynności, oprócz 0-
świadczonego podziękowania przez  szczególne 
listy, Damom kw estę odbywającym , podając cał­
kow ity  zbiór do wiadomości publiczney, składa 
jeszcze winne dziękczynienia tym  godnym  czci 
i uwielbienia jałmuznicom, liiemniey szanownym 
osobom tow orzyszącym  Damom  w czasie k w e­
sty, a takoż całey Publiczności za hoyne udzie­
lanie darów, na  wsparcie ubogich familiy p rz e ­
znaczonych.

Po rozmiar.ie złota, assygnacyi i ' rozm aitych  
m onet na rub. sr., umieszczają się szczególne 
zbiory, podług alfabetycznego porządku imion 
Dam, k tó re  sie kw esta  t r u d n i ły , a mianowicie 
J W W .  i W  W .

JPan i M ickiewiczowa Sędzina Graniczna po­
w ia tu  Upickiego zebrała  - r. s. 565  k. 8 2 ^ '

JPani S u lis trow skaK am er-  
junkrow a J. I. Mości - - r .  s. 4 n  k. 35

JPanna Sulistrowska H e le ­
na Sędzianka - - - - r. s. 5 8 o k. 5

J P a n i  S z ł y k o f f  Kol. Sow. r. s. 5 4 g k .  1 0

J P a n n a  S z u m s k a  Barbara r .  s. 5 i 3 k. 48
JP an i  W o ł k o w a  W ik to ry a  

P rezyden t.  Sądów G ran . apeli.
W ileń .  - - - - - -  r .  s. 487 k. 2 5

Ogół r. s. 2.9^ 5 ~ k7~5T

Przy  tom w efektach zebrały: W .  Mickie­
wiczowa: zamków sztuk 3 , zawias francuskich  
j>ar 2, św iderek 1, skaplerzow para  1 ,  koszyk 
1; J W .  Sulistrowska Kanierjunkrowa, assygna_ 
cy ą  na d rzew a opołkow sztuk i 5; W j p anna 
H elena Sulis trowska kożuch męzki; J W .  S z ły ­
k o ff  okulary 1; JPanna  B arbara  Szumska fili­
żanek porcellanow ych parę 1, garnuszeczkow  
oplatanych 5 , t rzew ik ó w  parę 1 ,  assygnacya 
na drze wa kłod 6. J W .  W olkow a garnuszek 1.

k r ó l e s t w o  p o l s k i e .

z W a rsza w y dnia  2 5 m aja .

Jego Cesarsko-K rólew ska Mość dek re tam i 
swemi, z da ty  29 kw ietnia  (11 maja) 1819, r a ­
czył nayłaskawiey m ianow ać Senatoram i K ró ­
lestwa:

J W .  JX . W ołow icza  Biskupa Kaliskiego.
H ołow czyca  Bisk. Sandomirskiego. 
Lew ińskiego  Bisk. Podlaskiego.

D ekre tem  swoim z dnia 22 kwietnia  (4 ma- 
ja) 1819 nayłaskawiey ozdobić raczy ł  o rderem  
ś. Stanisław a  2giey klassy: J W .  Hrabiego W ie ­
siołowskiego i JX iędza Skórkowskiego  D ziekana 
K a ted ry  Krakowskiey.

Klassy 5ciey: W W .  Regulskiego  kommen- 
danta korpusu  k a d e tó w ; Xiędza Przybylskiego, 
R ektora  szkół kalizkich ; L ip ińsk iego  Członka 
Kommśssyi R ządow ey  O św iecenia Publicznego; 
R zem p o lu sk ieg o , P isarza  sądu nayw yźszey  in- 
s t a n c y i ; K in c la , D ok to ra  M edycyny  i Jeszke  
rad cę  u rzędu  municypalnego.

Klassy 4 tey: W  W .  JX X . K am ieńskiego, R e­
k to ra  K o n w ik tu ; T)qjbrowskiego  1 B entkow skie­
go  Professorów A kadem ii; Tym ow skiego  w ice -  
R e fe ren d a rza ; P reszla  dziedzica dóbr Ż ó łkw i-, 
K hckiego , p isarza  m agazynu solnego w Ostro­
łęce-, Jastrzębsk iego , S ekre ta rza  Referenta 
w  kancellaryi rad y  s tan u ;  L eśk iew ic za , S ek re ­
ta rz a  u rzędu  m unicypalnego; W ich liń skU g o , 
Posła W ieluńskiego; H elm ana, In ten d e n tą  z?m -
k u , 1 Przanow skiego, Expedytora poczt w M a r -  
ku 3 zew ie.

O to  jest D ekre t ,  przez k tó ry  N ayjaśnieyszy 
Pan  raczy ł  łaskawie W .  JX . Skórkowskiego  
D ziekana ka ted ry  krakow skiey  ozdobić o rde­
re m  ś. Stanisław a  2giey klassy.

£  Bożey Łaski My A l e x a n d e r  I. Cesarz W szech  
Rossyy, K ról Polski etc. etc. etc.

Chcąc JXiędzu S a k o w s k i e m u ,  D z iekano­
w i kapitu ły  krakow skiey  dać szczególny dowod 
Naszego szacunku 1 źy c z l .w o śc i , i uznać ty m  
sposobem mągłe starania  i usilność z pom yśl­
nym okazyw aną skutkiem, w urzędowaniu jego 
ja o rezes Kommissyi us tanow ioney , w  uzupe ł­
nieniu a r tyku łu  X I  t r a k ta tu  R zeczypospo lite j  
Krakowskiey tyczącego się, dla urządzenia w do­
brach duchow nych i na rodow ych  p raw a  wła­
sności,  i powinności w łośc ian—  Postanowili­
śmy i s tanow im y co następuje : —  Pomienio-



by JXiądz Skórhowski mianowanym zostaie ka­
walerem  orderu ś. Stanisława drugiey klassy.

Dan w Petersburgu dnia 22 kwietnia (4 maja) 
1819 roku.

Ńa oryginale (podpisano) A lex a n d er .

F  R  & N C Y A .

Z  P aryża , dnia  8 maja.
Zdaje się rzeczą  pew ną, iż przysięga, k tó ­

r ą  Król podczas korortacyi swojey wykona, bę­
dzie w  4 lub 5 niestosownych dziś myślach 
odmienioną. I  t a k ,  hie zaprzysięże już: 1) iż 
b ronić będzie praw , przywile jów i władzy du­
c h o w i e ń s t w a 2 ) iż wszystkich Sił użyie na 
w y tęp ien ie  mieszkających w  krajach jego ka- 
c e r z y ,  k tó ry to  obowiązek ustanowiono w ro ­
ku  1 2 2 9  za. Ludwika IX ,  będącego jeszcze na- 
ówczas dzieckiem ; 3) iż o rd e r  ś. Ducha da­
w ać  będzie sam ey ty lko  szlachcie, mpgącey 
dowieśdź, iż 3 przodków linii oyczystey kley- 
n o t  szlachectw a posiadało ; 4) iż u t rzy m a  po­
stanowienie Ludwika X I V , że wszyscy kom- 
inandorow ie  i kaw alerow ie orderu ś. Ludwika  
pow inni bydź religii rzym sko-katohckiey . T e  
4 punkta nie zgadzają się z teraźnieyszą kort- 
ł i y t u c y ą ,  k tó ra  ró w n ą  opiekę dla wszystkich 
w y z n ań  zap ew n ia ,  i w szystk ich  bez różnicy 
F ran c u zó w  do każdego urzędu woyskowego i 
Cywilnego przypuszcza. P ią ty  p u n k t , k tóry , 
jako niepodobny do uskutecznienia, uchylonym  
bydż  musi, tycze  się pojedynków. Ludwik X V I  
zap rzy s iąg ł ,  iż n ik o m u , k to  tylko pojedynko­
w a ć  się będzie , nie przebaczy, i w k ró tce  po­
tem  miał kłopot w w yborze  albo stać  się k rz y -  
W o przys ięzcą , albo okazać zaprzysiężoną su­
row ość względem dw óch X iążą t  rodziny swojey.

Różne gazety zapewną podają wiadomość, 
że Król pozwolił 5 wygnańcom powrócić do 
o vczyzny, to jest: Marszalków i .Soult, Xciu Bas- 
sano [M arti), sławnemu wierszopisowi Arnault, 
Marszałkowi Grouchy i Panu Fórbin d’Argenson; 
6ty Felix Lepelletier, otrzymał pozwoleriie ba­
wienia miesiąc we Franćyi. (Niedawno pe­
wny emigrant powstawał mocno przeciwko tey 
łagodności rządu. Obecny Minister odezwał się 
do niego temi słowy : M Panie wczorayszy wy-

ne wnioski względem ustanowienia sądów przy- 
sięgłych (Jury), odłączenia sprawiedliwości od 
administracyi, publicznego odbywania sądów 
cywilny ch i kryminalnych, oraz zmfesienia pań­
szczyzny i dziesięcin, odesłano do właściwych 
wydziałów, równie jak ważny wniosek depu­
towanego Knapp względem edyktu W . X:ąże- 
cia pod d. 16 kwietnia, o stosunkach dar. mey- 
szych Hrabiów i szlachty Rzeszy. W iększo­
ścią kresek przyjęto wniosek deputowanego 
D aim lm g , względem odpowiedzialności mini. 
śtrów i urzędników, a obrady w tey  tnierze do 
2ch miesięcy odłożono. Na sessyi dniu 5 b. m. 
podano 9 w nioskow , jako t p : o poprawie
praw a względem wyborów, O wyińiemeniu 
przyczyn wyrokowania w sprawach, o udziele­
niu kopii aktów stronom, o urządzeniu processow 
cywilnych i exekucyi, o użyciu dzielnych śred- 
kow przeciwko żebrakom i kuglarzom* o pole­
pszeniu losu nauczycieli szkół, o zamienieniu
akcyzy na mną opłatę i t. d Driia 6 b. in.
naradzała się izba w swoich wy działach, a na­
zajutrz na publiczney sessyi Pan N eb tń m g s , 
kom m isarżW . Xięcia, podał projekt do nowe­
go urządzenia ceł, poczein izba odłożyła posie­
dzenie do dnia 10 b. m.

Słychać,iż większość posłów na seymie zwią­
zku niemieckiego w Frank/orcie, tego jest zda­
nia, aby prżynaymniey w części przychylono 
się do żądania towarzystwa rękodzielników 1 
kupćówr niemieckich. Kupcy franctizcy, któ­
rzy przybyli na jarmark d o  Franljortu  i L i­
pska, oddają sprawiedliwą pochwałę celowi rze­
czonego towarzystwa. Sądzą, iż przez to kraje 
n ie m ie c k i e ,  l ł o l l a n d y a  i Francy a, połączywszy 
się z so b ą ,  zniewolą A n g l i k ó w  do  u z n a n ia  p o -  
wszeebney wolności handlu. Kupcy zaś an­
gielscy nazywają ten  plan próżnem urojeniem.

Xiąźę W irtem bersk i Paw eł, który od 2ch 
lat bawi w Parytii, i którego niedawno Król, 
bratjegó, wezwał, aby we 4 ch ty fco niach powró­
cił do kraju pod u tra tą  pobieranyph dochodow, 
napisał pod d. 1 g kwietnia list do seymu zwią­
zku niemieckiego. Skarży się w nim na prawa 
familiyne, do których podpisania przez włożo­
ny sekwestr na jego dochody , przymuszony 
Źostal; ubolewa daley, iż brat nie chciał p rzy­
jąć pośrednictwa N. Cesarza Anstryackiego, o

g n a ń cu , jesteś bardzo surowy przeciwko dzi
steyszym  wygnańcom). . _ _

Dnia 4 b. m. grano w Paryżu  pierwszy raz k tóre  on prosił: oświadcza nakoniec, iż dopóty
trajedyą pod napisem : Joanna ĆTArc czyli D zie-  ńie powróci do kraju, dopóki według aktu zw.ą-
wica Orleańska przez Pana Davrigny.

ń r u s Y.
Z  Berlina d 18 maja- 

- W.Xiązę dziedziczny meklembursko-szwe- 
ryński, przybył tu wczoray z Szweryna, i sta­
nął w pokojach zamkowych--------- Zjechał tu ta- ^
kże Xiążę Łopuchin, Rossyyski jenerał major, jednak, Król W irtemberski uczynił mu znowu
z P e t e r s b u r g a .  przyjacielskie przełożenia, 1 mc me opus/cza,

Włościanie wsi Łakomowa w powiecie Ryd- coby go skłonić mogło do powrotu na łono ro-
goskim, orząc znaleźli w piaszczystym pagórku dżiny.

zkowego, reprezentacyjna konstytucya nie bę­
dzie w nim zaprowadzona, i dopóki s osunki 
między Monarchą i krajem tudzież Xiążętami 
rodziny panującey, ustanowione n ie  zostaną —  
W spomniony Xiążę nie myśli podobno nigdy 
powrócić do oyczyzny, i z dziećmi swojemi 
chce nazawsze osieść w e  Francj i. Mimo lego

kilka mogił, a w nich gliniane popielnice. Są to 
zapewne pogańskie g ro b y , które na staranne 
odkopywanie zasługują.

N I E M C Y .

Z  Karlsruhe dnia  8 maja.
Na sessyi drugiey izby dnia 3 b. m. poda-

Xiążę S a s k o - Koburgski Leopold przybył d. 
2 b. m. do M unich■ Jedzie do Szwaycaryi 
dla odwiedzeftia siostry swojey.

Professor Oifce«Przyb j ł  do Karlsruhe chcąc 
bydź umieszczonym przy akademii freyburg- 
skiey. Zdaje się atoli, iż z powodu doznanych 
trudności, powróci do Jena.

W o l n o  D r u k o w a ć .  Ignacy Reszka Kom- Cent C*ł.— w W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  psryod
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO M. i i4 .

—  W i l n o  —

Naywyzsze uczucie wdzięczności, które 
W sercu n:żey podpisanych osób całe życie trw ać 
będz ie , było powodem wykreślenia publicznie 
ninieyszego podziękowania, J W W .  Tomaszo­
wi Umiastowskiemu Piezydentowi Sądu Głó­
wnego 2 Departamentu W remiennego i kawa­
lerowi, który będąc Opiekunem Barbary i Jó­
zefy W ilczyńskich  Szambellanówien, wspania­
łe n i p acowitem poświęceniem się, pogodził 
zakłócone między sobą rodzeństwo : a przy­
prowadzając do równowagi pozostały' po oycu 
fundusz , tak braci jako i siostry bez ukrzy­
wdzenia onych podzielił; i te m  samem stawszy 
się drugim oycem, do nayźywszey wdzięczno­
ści i pamięci zobowiązał, i Michałowi Romero­
wi Marszałkowi Gubernii Wileńskiey i kawa­
lerow i, który swojem wdaniem się, perswa- 
zyą i powaga, do ukończenia układu stano- 
wiacpgo szczęście tey lamilii został przyczy­
n ą  Pamięć, przez obie Osoby wyświadczo­
nego łaskawie dobrodzieystwa, jako w sercu 
naszem na zawsze zostanie, tak tez razem ca­
łe życie przypominać będz ie : źe za spokoy- 
ność i szczęście z rąk ich nam dane , do nie- 
skończoney wdzięczności obowiązani jesteśmy.

Barbara W ilczyńska.
Józefa W ilczyńska,

Franciszek W ilczyński Szambel.
~ \

O g ł o s z e ń  i d .  
i  Sqd taxatorsko-exdyw izorski w dobrach 

Dowstarach w  Pttcie Szawel. z ło żony słucha­
ją c  sprawy konkursow ej, m iędzy W . Jakubem 
Kaczanowskim b■ Sędzią Grod. Szawelskim dzie­
dzicem i jego  matką Heleną z  B eynartow  K a­
czanowską Vice-marsz. P ttu  S taw el. zastąw ni-  
czka i doiyw otnicą a m iędzy  W  W . H ipoli­
tem ' Górskim b. P rezyd . Grodz. P ltu  Telszj 
J a n e m  Ka tanowskim Chor. i  dalszemi w ierzy­
cielamii, g d y  przedsięwziął sprawę wziąść w dniń 
y  ju lii  ro ni ti-razn. do nam ow y; jeże li kto mieć 
nioie w tym  konkursie jakow ą pretensją, aże­
by urz-.d terminem wzięcia do namowy pod u-  
Judkiem  w rzeczy z dowodami ja w ił się zapo­
wiada i ostrzeg ijąc wszelkich pretensorów ta -  
k-w i a m z i c y ą  do Kuryera Litewskiego na 
t i z  .Krotne ogłoszenie podaje. D att w Dowsta- 
rach roku <8ig m ej a 16 dnia.
B  P rezyd  Z  trns. P ttu  Szawel- E x d y w iz .E lig i-  

usz Kownacki.
S  dzia Z iem >. Szawel. i  E x d y w iz  Jan N arbutt. 
S ę d z .Z  ems. P ttu  Szaw el. i E x d y w iz . Jerzy  

JeUński.

i Mowy dom kąpiel medycyrtalnych w Rydzem 
M am  honor uwiadomić Prześwietną Publiczność, 
iż założyłem tu w Rydze Łazieńki na sposób 
Warszawskich, składające Się z  l atu jak  naywygo- 
dniey uporządkowanych pokoikow kąpielnych,
w których prócz zw yczajnie używające się kąpiele 
w wannach miedzianych, wszelkie kunsztowno me­
dycy walne kąpiele dostać można, jako to: kąpie­
le przez m azyn ę . razem w znaczney massie spa- 
dającey wody, tak nazw anej Bain chutee, Sturz 
Bad. Kąpiel, woda impetem dotykająca się poje­
dyncze wolne członki ciała, tak nazwany Rain 
touchee, Tusch Bad. Kąpiel dzdzowa przez  
maszynę kunsztowno zrobiona, tak nazwana Re- 
gen Bad. Kąpiel nazwana Spritzbad: Kąpiel

spadających wysokości 20 stop kropli, tak na- 
zwaney Bain gautee, T rop f Bad. Kąpiele paro­
we i t. d. oraz wszelkie Aromatyczne , ziołkowe, 
mineralne, jako to żelazne , stalowe, siarczyste, 
baldońskie, i siarczysto-gazowe, morskie, i inne 
spyrytuozne kąpiele. Z a  każdą pojedynczą ką­
piel zw ycza jne j ciepłey wody płaci się 70 kop. 
srebr. na godzinę, kto Zaś 20 kąpieli razem abon- 
nować zechce, zapłaci za nich 12 rubli sr. Do 
wszelkich zaś innych rnedycynalnych kąpiel nale­
żące ingredyeneye płacą się podług taxy.K ażdtm u  
kąpiącemu daje się bezpłatnie, 2 ręcznikij mydło , 
inne dla wygody potrzebne rzeczy jako to scyzoryk, 
nożyczki, grzebień, pantofle, kruczki etc. i usłu­
ga na każde zawołanie. Każdego dnia od rana  
do wieczora dom ten jest dla użycia kąpiel o- 
twartym, i dwa dni wtygodniu to jest we wtorek 
i sobotę są przeznaćnone do kąpania jedynie dla 
dam. Całe te z mielkim kosztem wystawione ła­
zienki, wewnętrzne maszyncznie.wygodnie z wszel- 
kiemi potrzebnemi effektami jako to, kanapy  (Chai­
se long) do sp o czyn ku krzes ła * Laroiny, zwier­
ciadła, i t. d. umeblowane pokoiki kąpielńe, tak 
parterowe, jako i na pierwszym piętrze, dadzą 
poznać staranność moją usłużenia się prześw e-  
tney Publiczności z takim dla zdrom a i wy gody 
skutecznym etablisementem, ufam przeto ze prze- 
świetnaiPubliczność z licznym  odwiedzeniem mnie 
zaszczycić raczy. Roch W illiam.

Ogłasza  [się po raz drugi i  trzeci.
2. Roku  181 g feb ru a ry i 26 dnia n iże j  pod- 

ipoany plenipotent pełnomocny, imieniem J W .  
Stanisława B ułharyna Starosty Jałowskiego  
zapisuje oświadczenie z następnego wypadku: 
K rzysztow  i  Anna z  Houwaltów Engielhartowie  
pułkownikowie woysk poi. zd  obligiem d a tty  
roku 1816 marca 7 dnia zawinili J W . Onufremu 
Houwaltowi K onsyliarzow i stanu summę czer. 
zł. dwatysiące IV. 2000, jakow ey summy staw­
s z y  się aktorem J W . Stanisław  B ułharyn S ta ­
rosta Jałowski ikam aler za  przelewem od H ou-  
walta w roku 1809 ju li i  20 dnia sobie danym , 
uzyskaw szy  czer. zł. 1,000 o resztę to je s t  156 o 
z  W W . Eńgielhartam i jako  dłużnikam i oraz 
Jagminami i ich opiekunami, jako fundusze  sum-  
mowne Engielhartów u trzym ującym i, rozw inął 
w ziemstwie W ołł. proceder i w roku 1811 ju n .2 , 
uzyska ł oczewisty summę przysądza jący  dekret, 
za którym uzyskując od IV W . Jagminów op ła ty , 
winien by ł zwrócić oblig, a niemając onego ad  
manus, me zwrócił lecz zadeklarował powrót 
onego ja ko  ju z  uspokojonego, g d y  tym czasem  
zdarzona w kraju rew olucja  i  zniszczenie była  
p rzyczyn ą  że ten oblig rowno z  inną J W . S ta­
rosty własnością zag iną ł, dopełniając więc obli­
g a c ją  W  W . Jagminow i zapewniając ich tro ­
skliwość, takowe zaginienie przez ninieysze o- 
świadczenie ogłaszam , i  jeś lib y  się oblig w y ż e j  
wzmieniony gdzie  okazał że ony ja ko  zapłaco­
ny waloru niema i nikt za  tym  obligiem dopomi­
nać się niemoze, owszem bez zadney pre tensji  
zwróconym bydź W  W . Jagminom powinien z a ­
powiadam, w czem naysolenieyste w imieniu 
J J V 1V . S tarosty B ułharyna  na jeg o  majątku  
dla U  W . Jagminow opisuie ewikcyą i takow e  
oświadczenie jako plenipotent podpisuje. M i­
chał Bułharyn plenipotent. Roku 18 i g  fe b r .  
26 dnia przed aktam i grodz. P tu . W ołkow . 
stanąw szy osobiście J W . M ichał B ułharyn  as- 
sesor Sądu Gł. ninieysze oświadczenie w imie­
niu J W . Stanisława Bułharyna Starosty Jałow -



skiego przeciwko zaginieniu obligu od W  W . E n - 
gielhartów  pułków, b.w. poi. w y dane go,uczynione 
do akt p o d a ł , p rzyją łem  i ze je s t  w xięgach  
świadczę. Adam  G rzym ałlo grodzki W olkow . 
Regent.

2. R zą d  Guberski L itew sko-W ileński w z y ­
wa życzących kupić z publiczney licytacyi Skar­
bowe Tamożenne Budowle, ja ko  to ; dom z pak- 
hauzam i i Szopami dla składu towarów , tu­
dzież jedynUście domow dla tamożennych urzę­
dników, w  Rosieńskim Powiecie p rzy  W si P o -  
święciach wystawionych, z  tem, aby ci życzący  
ja w ili się do ninieyszego R ządu  na termina 
■igo, Ogo i ygo  następującego miesiąca sier­
pnia. R oku 18 ig  maja ig  dnia.

Sowietnik W incenty Ław rynow icz.
Sekretarz Kazim ierz Now icki.

W  Drukarni A. Marcinowskiego wyszła 
z druku : Loika czyli pierwsze zasady Sztuki
M yślenia, dzieło elementarne dla Szkół publicz­
nych p rzez  Kondyllaka napisane, przekładania  
Jana Zmoski. Trzecie wydanie, poprawniey- 
sze od poprzednich. Znayduje się do przeda- 
dania w Xięgarni Uniwersyteckiey Józefa Z a­
wadzkiego. Cena exeraplarza kop. sr. 35

o Wedle Ukazu JEG O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOSCLSamowładnącego całą Rosssyą etc.etc.etc.

Urodź. Sew erynow i, i Z o fii z Kar ego w a- 
ktorce Michałowskim b. Sędziom Granicz. L id z- 
kim, Xiężniczce Stefanii Radziwiłłównie z do kła­
dem opiekunów i kuratorów, Janowi Żółkowskie­
mu W incentemu de Sżtrunkowi vice M arszałko­
wi b itu  W ileńsk. Tanquam Uonatariuszom z gło­
w y Konstancji z Michałowskich Antoniowey M i­
chałowskiej Urodź: Kajetanowi, i Justynowi M i­
chałowskim , Karolinie Bankowskiey z dokładem 
męża , Antoniemu Michałowskiemu mężowi ze­
sz łe j Konstancyi M ichałowskiey, Teodorowi 
Strzałkowskiemu, takoż Franciszkowi Domań­
skiemu , uiemniey urodź. Urszuli z Michałowskich 
Narwoyszowey Szamb, dworu poll., Tadeuszowi 
Leonowiezowi, i dalszym  sukcessorom Stanisła­
wa Leonowicza Adwokata M agistratu W ileńsk. 
oraz urodź. Tadeuszowi Zamayskiernu Kornmis- 
sarzowi Pttu M ozyr. Sukcessorowi Antoniego Z a ­
moyskiego Szambel. sukcessorom Joachima M icha­
łowskiego , tudzież sukcessorom Jana Bohdziewi­
cza , Janow i, Ludwikowi Simpsonom z M emla, 
Star. Abramkowi Szym chowiczowi, urodź. W a ­
wrzyńcowi i Klarze z Karęgow Alexandrowiczom  
Porucznikom woysk pollch, urodź. Dąbrowskim 
Z Pttu Zawiley. tudzież Xiędzu Tadeuszowi Go­
dlewskiemu , lub od niego wlewek mającemu na 
pretensje X iędzu Symonowi Sarnickiemu Prowin- 
cya łow i, i Przeorowi X ięży  Bonifratrów Wileń. 
Pozew, edykcyonalny przed Sąd jednoczasowy 
tavatorsko-exdywizorski w mieście Guber. W il­
nie w sali Sądu Ziemskiego W ileń. na sessyach 
poobiednich od 27 maja ciągle sądzić się m ają­
cy  z powództwa urodź. Franciszka M ichał owskie- 
go b. Prezydenta Gran. Appellacyy. Pttu W i­
leńsk. któren pozywa do przyięcia jednoczaso- 
wego Sądu , i realizowania walutowych preten-t 
syy sub amissione przed lokacyą na majajitu Z a -  
charyszkach a niektórych pokasowania jako bez 
dowodnych, owszeni przeciwko wszystkim dowo­
dom . kwietacyom , asekuracy jnem u  dokumento­
wi jako to: obżałł. W W . Sztrzałkowskiego, Do­
mańskiego , tudzież sukcessorów Joachima M icha­
łowskiego , Tadeusza Zamoyskiego, a niektórych 
jako wysilonych zm niejszenia jakoto : l i  W . L e­
onowicza sukcessorów , donataryuszów czyli suk­

cessorów z głowy Konstancyi Michałowskiey . 
N arw oyszow ey, utwierdzenia kwietacyow m ia­
nowicie przez X iędza Zaleskiego W izytatora Xię.- 
ży  Bonifratrów pod datą 1810 roku januaryi 8 
dnia w ydanej , i  dalszych dowodow w tem in- 
teressie złożyć się mających , i uznania bliższym  
żałł. dellatora do dowodu, i od napaści wszelkich 
do odwodu , i oto wszystko co czasu prawa do­
wiedziono będzie. Salva żałoby melioratione. P i­
san maja 1 <> dnia.

1819 maja 16 dnia. N iż e j  piszący się W o­
źny P ttu W ileńsk. zeznaw am : iż dla wiadomo­
ści , i dla stawania , i dowodzenia sub amissio­
ne causae pretensyow na Sądzie jednoczasowytn 
texatorsko , i exdywizurskim ciągle od 27 maja 
1819 roku w mieście Guber. W ilnie w sali Sądu 
Ziemsk. W ileńsk z powództwa W JPana Fran­
ciszka Michałowskiego b. Prezyden. Granicz. Ap- 
pellacyy. W ileń. debitora i dziedzica majątku 
Zacharyszek w Pttcie Wileńsk. położonego po  
zeznaniu przed aktami Zierńs. W ileń. do gazet 
K ury era iJttskiego Wileńsk. do N ru  110 wszyst- 
kiem osobom w Pozwie wyrażonym podałem : 
i  o terminie Sądu taxatorsko-exdywjzor. o zn a j­
miłem i zapowiedziałem.

Bonewentura Bancewicz W oźny Pttu W ileń.
Roku  1819 .miesiąca maja 16 dnia przed akta­

mi Ziemsk. W ileń. stawając osobiście W oźny  
w górze wyrażony takowy Pozew zeznał. 
Przyjąłem  Zieńi. W ileń. Regent Jan Zienkowicz.

Sąd Powiatowy Ziemsk. W ileń. zaświadcza 
że takowy Pozew edyktalny może bydź przez R e­
dakcją  Kuryera Litewskiego do wydrukowania 
przyjętym .

Ludwik W ołłowicz Sędzia Ziems. W ileński.

5 N iż e y  wyrażona z  testamentu ś. p. o j ­
ca mojego Franciszka Sądeckiego Kónsyl. b y ­
łego dworu polskiego będąc dziedziczką kamie­
nicy w mieście W ilnie pod Nrem  J 90 na zam ­
ko w e j ulicy sy tuow anej , wyprzedałam ona do 
w ieczyste j possessyi W  W . K rzyszto fow i Be­
niaminowi i  Teressie z  Richterów W agnerowi. 
K toby więc miał pretensje do mnie , raczy o - 
ne wraz a n a jd a le j  w przeciągu 6  miesięcy 
okązać i udowodnić w kan-ellaryi Sądowej M a ­
gistratu W ileń. aby odebrał należną sa tysfak­
c ją . D a tt w W ilnie R oku 181 g dnia J 5 maja.

Izabella  z Sądeckich Gitringowa.

3 . Z a  remissą Sądu Ziem . Szawel. dnia 22 
września 1817 r. z powództwa W JP ani Teres- 
sy Grażeniczowey z dokładem op ieki, z W  W . 
Felixem i M ałgorzatą z Łabancwskich Stu Igiń- 
skiemi, Antonim i M aryanną Girdwcyniami, Ro­
chem i M agdaleną Zeymoniczami, oraz dalsze- 
mi pretensorami zakroczoną, Sąd Taxatorsko- 
Exdyw izorski, w terminie z podanego obwieszcze­
nia wyplynionym , dnia 26 marca będącego ro­
ku , do dóbr Akszehszki zwanych w Pcie Szawel. 
położonych , zjechawszy , pierwiastkowe załatwić 
okolicznoście : a do potrzeby stron zair,formowa­
nia się , komportacyą na dzień 1 maja , tera­
źniejszego roku, do kancellaryi Ziem. Szawel. 
przeznaczył i powtórny zjazd do dnia 2b sierpnia 
tegoż roku zaw iesił: k ie d y , że w ciągu tygo­
dnia wziąwszy do namowy konkludować sprawę 
będzie , zadeklerowal. Celem zawiadomienia wie­
rzycieli, Sąd taxatorsko-exdywizprski patrzy kro­
tnie przez Kuryera Litewsko-wileńskie go awizu­
jąc nie stawającym kredytorom arnissą zapisać 
przyrzeka.

Ildefons Dernontowicz Regent.

W yjeżdża  zagrania  
2. Do K r ó l e s t w a  Pruskiego i xonii W i­

leński M ieszczanin Starozakpnny Judei Jankie- 
lowicz llurw icz z synem swoim Cemechem.


